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Pan Aleksander Muraniewicz przedsta- 
wił komitetowi towarzystwa popierania prze- 
mysłu i bandlu w Petersburgu memoryał 
- o konieczności rozwinięcia stosunków han- 
dlowych z Bułgaryą i wogóle słowianami 
półwyspu Bałkańskiego. Pierwszą znacze 
niejszą część memoryału poświęcił utyski- 
waniu na zagarnięcie całego niemal han- 
dlu z ziemiami. słowiańskiemi półwyspu 
przez Anglię i Austro-Węgry. Na półwy- 
spia Bałkańskim, wedle zdania referenta, 
nie wyłączając Rumunii, przemysł w ści- 
słem słowa znaczeniu nie istnieje. Cudzo- 


ziemcy więc niemal wyłącznie zagpauaià | anglicy i austryacy pierwiastkowe powo- 


słowian w towary. W tym celu zwłaszcza 
Austro-Węgry zakładają fabryki na pogra- 
niczn ziem słowiańskich, aby przez podbój 
ekonomiczny sprowadzić z czasem i całko- 
witą zawisłość polityczną. Podług autora, 
w Rumunii, Serbii i Bułgaryi takie mnó- 
stwo cudzoziemców zajęło stanowiska, któ- 
re tylko czekały na ich objęcie, że obecnie 
bez poważnej wałki, przemysł rosyjski nie- 
łatwo wyprzeć zdoła wyroby angielskie i 
austryackie. ; 

Pan M. twierdzi, ża gdyby rzeczy zosta- 
wić biegowi naturalnemu, współzawodnie- 
two cudzoziemskie udaremni usiłowania 
Rosyi wpływania wogóle na Bułgaryę, któ- 
rą Rosya powołała do życia i dodaje, ża 
każdy patryotycznie usposobiony rosyanin 
zgodzi się na to, że niepodobna Bulłgaryi 
wydawać na łup ekonomiczny cudzoziem- 
ców, którzy tym sposobem biednych sło- 
wian w gorsze jeszcze jarzmo zaprządz mo- 
gą niż tureckie, 

Na nieszczęście wszystko, co dotychczas 
zrobiono dla ożywienia stosunków handlo- 
wych z krajami naddunajskiemi, nie zada- 
walnia p. Muraniewicza. Ekspedycya han- 
dlowa do Rumunii i Bułgaryi w roku 1882 
nie doprowadziła do rezultatów praktycz- 
nych. Manufakturnicy moskiewscy, którzy 
ją zapoczątkowali, przekonali się, że bez 
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Ludwik Gualdo, 
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MARGRABIA d'ASTORRE. 


Przekład r włoskiego. 
mm CHI 0 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 160). 

Nazajutrz Eliza spotkała w parku Ra- 
faela, który powtórzył jej wczorajszą pro- 
śbę. 

= Wreszcie — dodał Rafael — mógł- 
bym się doskonale obejść bez pani pozwo- 
leniż. Wystarczyłoby mi zupełnie przed- 
stawić się matce pani, jako jej przyszły 
zięć. Już wtedy odmówić by mi pani nie 
mogła. Ale tego sposobu nie użyję, bo nia 
chcę pani ratować pomimo twej woli. 

Pani Valenti w rzeczy samej była nad- 
zwyczajnie niespokojna i rozdrażniona od 
jakiegoś czasu. Chwilami unosiły ją złote 
nadzieje tak wysoko, że zdawało się jej, 
że śni, ale po tych snach, dziwnie ciężkim 
i nieprzyjemnym był jej powrót do rzeczy- 
wistości — pamięć różnych długów i ruiny, 
a jedynem światłem zbawienia błyszczały 
jej kose oczy starego Gorletti'ego. Myśla- 
ła nieraz, że chyba o szaleństwo ją przypra- 
wi ten stan ciągłej niepewności, pełen bły- 
sków radosnych i na przemian z widmem 
grożącej im nędzy. l 

Rafael miał więc słuszność, prosząc Eli- 
zy, aby przystała bez dziecinnych skrupu- 
łów na noszenie tytułu margrabiny. 

Wreszcie młoda dziewczyna zebrała całą 
swoją odwagę. ; i 

— Ja także muszę się panu wyspowia- 
duć — wyrzekła — osądzisz mnie pan do- 
brze tylko wtedy, gdy ci opowiem bieg me- 
go życia. , SAA | 

Wtedy zwięźle i jasno, opowiedziała mu 
swoją przeszłość; przyznała, że niezapomni 
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Nekrologi: ra każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stala B wiersrowe ngłoarunia adroso- 
wa po ra. 2 miewięcznia. 

Od należności przewyższających 10 ru 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5*/ę 


Ogłoszenia przyjmowane sq: w Administracyi „Dziennika” 
oraz w biurach OQyłosgóń Bajchmanu i Frandiera w Warzruwię 
i w Łodzi a także w Warszawie w składzie H. Hirszfalda nlica 
Mazowiecka Nr 18, wprost Tow. Kred. Ziemskiego. 


wielkich strat pierwiastkowych 0 wyparciu 
współzawodnictwa angielskiego i austryac- 
kiego mowy być nia może. Słowianie z 
powodu drożyzny wyrobów rosyjskich pierw- 
szeństwo dadzą tańszym choć obcym. Tru- 


dność zaś zwalczenia spółzawodnictwa tem. 


jest większą, ile że angielscy i austryaccy 
kupcy starają się poznać gust słowian; ku- 


pują oni na wzór rozmaite wyroby rosyj- | 


skie, wogóle chętnie przez słowian nabywa- 
ne, gdy cena ich jest dostępną i następne- 
go zaraz roku powracają z wyrobami wla- 
snemi, sprzedawanemi najczęściej jako ro- 
syjskie. Przemysłowcy i kupcy rosyjscy 
nie dotychczas nie zrobili, aby zmienić ten 
stan rzeczy. Jak zwykle w podobnych wy- 
padkach, gdy się już bez trudnej walki nie 
obejdzie, przemysł zwykł się zwracać o po- 
moc do rządu. Pan Muraniewicz nie sta- 
nowi w tej mierze wyjątku. Sądzi on, że 


zenie swoje także zawdzięczają rządom. 
Porównywając austryacko-bułgarską ta- 


ryfę kolejową, istniejącą jeszcze za turków, | 


z taryfą rosyjską, pan M. dochodzi do prze: 
konania, że austryacka jest dwa razy ko- 
rzystniejszą niż rosyjska. Ale i same ta- 
ryfy nic tu nie zdziałają; handel współza- 
wodniczący z rosyjskim otrzymał i inne 
zapomogi od rządów odnośnych a z nich 
nie wszystkie przeznaczone były do opubli- 
kowania. Z tych wszystkich względów re- 
ferent mniema, że chwila obecna odpowie- 
dnią jest do chwycenia inicyatywy w dopo- 
możeniu rosyjskiemu handlowi do należyte- 
go ustalenia się w krajach naddunajskich. 

Memoryał powyższy komitet petersburski 
zakomunikował między innemi i swojemu 
oddziałowi łódzkiemu. Dlatego też dosło- 
wnie już przepisujemy środki jakie refe- 
rent proponuje w celu wprowadzenia i u- 
stalenia handlu i przemysłu rosyjskiego na 
półwyspie Bałkańskim. 


l-o Zaprowadzenie porto-franco w Reni 


nad Dunajem w Besarabii. 

2-0 Obniżenie taryfy kolejowej od to- 
warów wysyłanych do krajów naddunaj- 
skich. 


3-0 Zwrot wysyłającym te towary ak- 


cyzy i ceł, pobranych od tych materyałów, 


dzie, choć go już nie zobaczy w tem ży- 
ciu. On nie dotrzymał słowa z potrzeby, 
ona jednak pozostanie wierną swej przy- 
siędze, wierną na całą wieczność, choć wie, 
że on ożenił się juź i nie powróci do niej. 
Chociażby nawet powrócił, nie chciałaby 
go widzieć. 

Gdy przestała mówić, Rafael ucałował 
jej obydwie rączki i rzekł: 

— Wszystko to coś mi teraz opowiedzia- 
ła, Elizo, powiększa przyjaźń 1 szacunek 
jaki mam dla ciebie; świat uczynił ze mnie 
sceptyka, wierzę często w zło, a rzadko 
kiedy w dobro, ale wyjątki potwierdzają 
regułę, a w tym brzydkim, małodusznym 
świecie, ty jesteś cudownym wyjątkiem. 
Twoje opowiadanie dowiodło mi, że mam 
zupełną słuszność, chcąc mój projekt do- 
prowadzić do skutku. Pragnę tego stokroć 
więcej teraz. I doprowadzę go, nawet po- 
mimo twej woli. Ale nie będziesz się już 
pani dłużej opierać teraz, kiedy wiesz, że 
to, co mnie odstraszyć miało, przyciąga 
mnie jeszcze więcej ku tobie. Wyobrażam 
gobie zdziwienie ogólne, gdy się moi zna- 
jomi dowiedzą, że będzie nietylko margra- 
bia, ale i margrabina d'Astorre. 

— Jednakże... 

-— Moje drogie dziecko, ani słowa wię- 
cej proszę cię. Decyzya juź zapadła. 

Pióro nie zdolne jest opisać radości, 
szczęścia pani Valenti, skoro dowiedziała 
się, że jej córka posiędzie jedno z najwyż- 
szych stanowisk społecznych we Włoszech, 
wychodząc za mąż za człowieka, do które- 
go pomimo wszystkich wad, wzdychały naj- 
piękniejsze kobiety i najbogatsze dziedzi- 
czki. Potrzebowała całej siły woli, aby 
nie wygadać się z sekretu, gdyż postano- 
wiono rzecz całą trzymać jeszcze w tuje- 


mnicy, raz — by uniknąć plotek, powtóre |. 


— przez wzgląd na pana Gorletti, któremu 
pani Valenti dała bez ceremonii odprawę, 
pod pozorem, że nie może zwyciężyć opo- 


.|mialo co wozić 


nigdy o tym, którego kocha i kochać bęz | 


|które celem wytworu tych towarów przy-|rat pana Muraniewicza, nie omieszkamy z 


wiezioneę były z zagranicy. 

„4-0 Ustanowienie premii wywozowej od 
takich towarów, wysyłanych do ziem sło- 
wiańskich, które bez tego nie mogłyby wy- 
trzymać współzawodnictwa z towarami je- 
dnorodnemi, przywożonemi z państw za- 
chodnich. 
Proponowane ulgi mają się do tego sto- 

pnia przyczynić do ustalania stosunków 
handlowych z półwyspem Bałkańskim, że 
lz kolei zapewnią one silne poparcie nieda- 
wno powstałemu rosyjskiemu towarzystwu 
|żeglugi na Dunaju. Chociaż bowiem to- 

warzystwo to (księcia Gogarina), dzięki za- 
siłkom rządowym, ustanowiło taryfę niższą 
od taryfy austryackiego Lloyda, jednakże to 


ostatnie jest tak potężnein, iż znajdzie środ- 
ki obezwładnienia współzawodnika. Z% gó-| 


ry więc radzi p. Muraniewicz pomyśleć o 
o tem, aby towarzystwo księcia Gagarina 
Kwestyę więc żeglugi ro- 
syjskiej na Dunaju rozpatruje p. M. w 
związku nierozerwalnym z ulgami dla han- 
dlu, wyżej przytoczonemi. 

Wobec syrnpatyj plemiennych i religij- 
nych słowian półwyspu do rosyan, mniema 
referent, że Serbia i Bulgarya staną się 
źródłem obfitej pracy dla przemysłowców 
i kupców z Rosyi. „Wogóle śmiało twier- 
dzić można—tak kończy swój memoryał p. 
Muraniewicz—że zaprowadzenie i uporząd- 
kowanie handlu rosyjskiego z Bulparyą, 
odbije się następstwami błogiemi i na sto- 
sunkach handlowych z Królestwem Rumuń- 
skiem, dokąd przywóz rosyjski dochodził 
już w roku 1882 wartości 6 milionów 
franków.” . 

Cztery punkty ulg, proponowanych dla 
handlu rosyjskiego przez referenta, będą 
przedmiotem obrad miejscowego oddziału 
towarzystwa przemysłowego. Teraz wszak- 
że zaznaczyć już wypada, że  inicyaty- 
wa zwrotu ceł wysyłającym wyroby ro- 
syjskie zagranicę, wyszła od oddziału 
łódzkiego i wyczerpujący w tej kwestyi 
memoryał przedstawiono komitetowi w Pe- 
tersburgu. Zdaje się, że i dwa inne pun- 
kty (obniżenie taryfy i premia wywozowa), 
przychylne w Łodzi znajdą przyjęcie. Gdy 
oddział łódzki wyszle odpowiedź na elabo- 


| 


ru córki. A jakże błogosławiła teraz Eli- 
zę zaj ten upór tak niedawno przez nią 
przeklinany! Jej córka wydawała się obe- 
cnie nadzwyczajnie rozumną. Jakie to 
szczęście, że odmówiła owym dwóm konku- 
rentom. 

Margrabinę A.rombolli niepomiernie zdzi- 
wiła wiadomość o małżeństwie d'Astorre'a. 
Pomyślała, że to nowe jakieś szaleństwo 
tylko w przeciwnym rodzaju niż dotych- 
czasowe, ucieszyła się przytem, że Eliza 
na niem skorzysta. 

Lecz ciekawość donny Maryi nie została 
| -aspokojoną, ani też nie wskórali nie inni 
i krewni, pytaniami i podpatrywaniem. 

Co ich najbardziej zdziwiło, to nagły 
wyjazd Rafaela, który wczesnym rankiem 
opuścił willę, przywołany do Paryża palą- 
cym telegramem, jak oznajmiła przy Śnia- 
daniu margrabina. 

Zauważono tylko nadzwyczaj dobry hu- 
mor pani Valenti i nawet względną weso- 
łość Elizy. 


mowy, 
VI. 


W dwa miesiące później odbył się w wil- 
li ślub Rafaela, bez świątecznych przygo- 
towań, prawie w tajemnicy. Państwo mło- 
dzi mieli na sobie podróżne ubrania, wy- 
jechali natychmiast po ślubie. 

Gdy znaleźli się sami w wagonie pierw- 
szej klasy, który unosił ich szybko ku Flo- 
rencyi, Eliza poczuła jeszcze wyrażniej ca- 
łą oryginalność swego obecnego stanowi- 


jakiejś pięknej powieści. Zdziwiona, przy- 
glądała się sobie samej, pytała, czy Śni czy 
też rzeczywiście, najniespodzianiej w świe- 
cie nosi tytuł margrabiny d'Astorre. 


widząc ją coraz więcej zamyśloną, umilkł i 
przyglądał się obojętnie przemijającym szyb- 
ko krajobrazom, 


jej treścią poznajomić czytelników. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda. Petersburg, 19 lipca. Giełda 
berlińska usposobioną jest bardzo cicha dla papie- 
rów rosyjskich, których notowanie utrzymują się 
bez zmiany, Na tutejszym targu wekslowyin kursy 
chylą się ku zniźce, Bankierzy oddawali dewizy 
po 2311/,, na Londyn, po 1959, na Berlin i po 
2453), na Paryż. Weksle londyńskie na dostawę na- 
bywano po 247/,,—2315/,, na wrzesień, październik, 
Listopad 1 grudzień. Złoto nabywano po 8 rs. 43 
kop. zn półimperyaŁ Na targu papierów publicz- 
nych panowała cisza. Wszystkie papiery państwo- 
wg i hypoteczne utrzymały się na poziomie prze- 
szło-piątkowym. Z akcyj bankowych tylko dyskun- 
towe sprzedano po 150-751 rs. Z papierów kole- 
jowych nabywano akcye rrbińskia po 96'/j,, 97, 
97'a 961/, I UG ra, kursko-kijowskio po 374 rs, 
|earycyńskie po 141, 1401j,, I41V,, 142 i 144 rs; 
lakcye południowo-zachodnie trudno było umieścić 
| po 11} rs, 

Bawełna. Liverpool, 16 lipca. W tygodniu 
ubiegłym zmniejszyło się Ożywienie na targu tu- 
tejsrym; silny spadek kursu srebra utrudniał inte- 
resy w Manchesterze i skutkiem tego przędzalnicy 
tutejsi nie mieli powodu do większych zakupów 
bawełny. Właściciole trzymają sio jednak bardzo 
mocno, gdyż bawełna znajduje się w nadzwyczaj 
pomyślnych warunkach statystycznych i jest na- 
dzieja, że w miesiącach przyszłych ożywią się i 
rozwiną interesy w Manchesterze. W notowaniach 
bawełny amerykańskiej żadnej nie zrobiono zmia- 
ny; dobre partye zawsze jeszcze osiągają całkowi- 
to cenę. Obroty większa niź od dłuższego czasu 
wykonywano bawełną Sea Island, której eeny trzy- 
mają się teraz bardzo mocqo. Nabywano dosyć 
wielkie partye bawełny brazylijskiej, lecz bawełna 
egipska miala popyt staby; notowania obu gatun- 
ków pozostawiono jednak zupełnie baz zmiany. 
Bawełna peruwiańska miała popyt bardzo ożywio« 
ny na ostatnim poziomie notowaù. Obroty bewet- 
ny wschodnio-iudyjskiej dosięgły nadzwyczaj wyso- 
kiej cyfry, zapotrzebo sanie zwraca się wyraźnia 
ku tym gatunkom, skutkiem względnej ich tanio- 
ści i braku wyboru w niższych gatunkach amery- 
kańskich; notowania fine Dhollerah podwyższono o 
1,6 p. Wobec małego ruchu w miejscu, notowa- 
nia terminowe nie zdołały utrzymać się na poprze- 
dnim poziomie i obniżyły się o 3/4, p. Ogłoszone 
w dniu 10 b. m. sprawozdanie biura rolniezego w 
Waszyngtonie, ocenia zbiór bawełny na 586%, wo- 
bec 880, w maju r. b. i 4604 w czerwcu 1585, 
przytem robi uwagę, że rośliny opóźmły się w ro- 
zwoju o 10-—15 dni, po większej części skutkiem 
deszczów trwających zanadto dlugo National Cot- 
ton Exchange ocenia zbiór bawełny na 83! Yo 
Sprawozdauia te odpowiedziały mniej więcej 
oczekiwaniom i dla tego nie zrobiły żadnego wra- 
żenia. 


Eliza przebywała jedną z tych chwil, w 
których mózg pracuje uparcie dla siebie 
tylko, w której tyle myśli się z sobą spo- 
tyka, że się prawie neutralizują, wzajemnie. 
1 jeżeli nas kto w takiej chwili zapyta „o 
czem myślimy” odpowiadamy najczęściej „o 
niczem! 5 

Zdawało jej się, że ma wszystko czego 
pragnąć mogła, że teraz oddycha swobo- 
dnie, a jednak czuła, że czegoś jej braku- 
je. Czegoż to, pytała siebie samej i spo- 
strzegała, ża brakuje jej ciężaru, który ją 
dotąd uciskał. 

Podczas gdy nowe obrazy rozwijały się 
ciągle w myśli, ciało ogarniała jakaś nie- 
zwalczona senność. Czuła się prawie u sie- 
bie w tym ciepłym wagonie, oświetlonym 
bladym promieniem lampy. Otulonej w plu- 
szowe okrycie, nierachomej zdawało jej się 
przecież, że jakaś nadziemska potęga uno- 
si ją w nieznane krainy i ze stopniowem 
odrętwieniem ciała, czuła, że ogarnia ją 
ślepa ufność w dobroć tej potęgi — podda- 


| 


O powrocie pana Grorletti nie było już | wała się jej cała. 


o przez fantastyczne marzenia swoje E- 
liza wsłuchiwała się w rytmiczny stuk po- 
ciągu i w tym monotonnym odgłosie sły- 
szała tysiące melodyj, które były jakby 
tłómaczenieniem jej myśli w nieznanej ja- 
kiejś mowie. Noc była zimna. Przez szy- 
bę widać było ciemność, przerźniętą Świa- 
tłem Btacyjnych latarni. 

_— Czy pozwolisz mi zapalić cygaro? — 
odezwał się Rafael. 

— [ owszem. 

Zapalił cygaro i opowiadał Elizie ty- 


ska. Zdawało się jej, że jest bohaterką |siace anegdot ze swych licznych podróży. 


Elize pomimowoli zajęły jego opowiada- 

nie i sama otrząsnęła się nieco z chwi- 

lowej apatyi i rozmawiała z nim wesoło. 
Murgrabia zaczął rozbierać po szczegó- 


Rafael rozmawiał z nią o tem i owem ale |le różne, dawno już ułożone projekty ną 


przyszłość. 
(D. ©. nh 
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Przędza i tkaniny bawełniane. Manóhester,|stanu tego przemysłu w miejscowościach, 


15 lipca. Pod koniec poprzedniego tygodnia pła- 
vono za przędzę:po większej części chętnie o tł p. 
drożej, także ceny szyrtyngów trzymano po części 
wyżej. Ponowny znaczny spadek kursu srebra, 
który później nastąpił, był wielką: przeszkodą: przy 
zawieraniu nowych interesów. Targ zakończył ty- 
dzień spokojnie. . | 

Wełna. Londyn, 17 lipca. Cała ilość weł- 
ny kolonialnej, zakupionej na spożycie od początku 
roku bieżącego do chwili obecnej, w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku przeszłego, przedsta- 
wia się w sposób następujący: 

1886 1885 

Pozostało z grudnia 18,000 bel 10,000 bei 
Dowieziono na 3 serye 986,000 „ 820,000 ,, 


razem było 914,000 bel. 830,000 bel. 
Z ilości tej odstawióno: > 
nabywcom krajowym 400,090 bel '382,000 bel 
za granićę _6509,000 „*.-428,000 ,, 


razem odstawiono 909,000 bel 760,000 bel 


Pozostało 5,000 bel 70,000 bel. 

Ogółeni odstawiono przeto w roku bieżącym wig- 
cej niż w poprzednim o 149,000 bel. Na "pierw- 
szych dwóch seryach nabywano na potrzeby krajo- 
we więcej niż zwykle, lecz na ostatniej seryi zapo- 
trzebowania z lądu stałego uzyskały znaczną prze- 
wagę i skutkiem tego spożycia krajowe i wywóz za 
granicę powróciły mniej więcej do normalnego sto- 
sunku, a mianowicie do 44 i 56%. W roku 1885 
na ostatnich dwóch seryach rozporządzalna ilość 
wełny wynosiła 418,000 bel. W roku bieżącym ce- 
nić ją można na 350,000 bel, z których 260,000 
bel będą rozporządzalne we wrześniu a 90,000 bel 
w listopadzie. Najbliższa (czwarta) serya rozpocz- 
nie się z. dniem 7 września. Dotychczas nadeszłe 
ńowe dowozy i prawdopodobna ilość rozporządzal- 
na przedstawieją się w następujący sposób: 


dotychczasowe prawdopodobna 

dowozy ilość ogólna 
Sydney 49,309 bel, 64,000 bel 
Queensland 11,216 , 13,000 „ 
Port Phillip 81,164 - 50,000 n 
Adelaide - 6,852 , 10,000 „,, 
Tasmania 3,009 y 5,000 y 
Swan River 845 y „1,000 ;, 
N. Zelandya . . 62,285 , 72,000 ,, 

152,125 p 45,060 ,, 


Cap 
"razem 216,305 bel ` 260,000 bei. 
-Na dzień rozpoczęcia seryi piątej (ostatniej) prze- 
znaczono wtorek 23 listopada. We środę 21 b. m. 
odbędzie się tutaj aukcya 3,500 bel wełny ordyna- 
_ ryjnej. Z i . 

Cukier. Patersburg, 18 lipca. W tygodnia. 
ubiegłym panowała na tutejszym targu cukrowym 
zupełna cisza. Pokrywano tylko konieczne potrze- 
by. Za mączkę krystaliczną w sprzedaży cząstko- 
waj płacono 4.15. 
sierpień-wrzesień po. 4.10. Faryny kupiono trochę 
po 4.50—4.55. Rafinada nie ma zbytu; ceny nie- 
zmienione; za miejscowa marki ofiarowano po 4.95 
—505. Zbiory buraków zapowiadają się w ogóle 
bardzo dobrze. TE : 


.. PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Komitet giełdowy warszawski otrzymał od 
departamentu dochodów  niestałych przy 
` ministeryum skarbu odewę następującą: 

„Na skutek zaniesionych do: ministerstwa 
finansów zawiadomień ze strony fabrykan- 
tów cukru o konieczności przedsięwzięcia 
śródków zapobieżenia kryzysowi grożącemu 
tej gałęzi przemysłu, p. zarządzający mi- 
nisterstwem finansów uznał za pożyteczne 
utworzenie przy współudziale samychżć fa- 
brykantów specyalnej komisyi pod prezy- 
. dencyą urzędnika do szczególnych poruczeń 
przy ministerstwie, rzeczywistego radcy sta- 


nu Bazylskiego — dla bliższego zbadania 


86) 


JOHN BULL i JEGO WYSPA 


przez Max O'Rella. 
Przekład TAAJstoryi Rosiolsiej, 
—U— i | 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 160), 


Wchodzisz za biletem jak do teatru. 

Koncerty te mają wielkie powodzenie z 
braku rywalizacyi, a przytem niektóre z 
"nich są prawdziwie artystyczne: występuje 
cała orkiestra, wspaniałe Śpiewy i t. p. 

Brytańska publiczność z przyjemnością 
uczęszcza na te koncerty; przychodzi, aby 
posłuchać pięknej muzyki. Dziwnie to na- 
wet wygląda, gdy całe zebranie, tyłem od- 
wrócone do ołtarza, zwraca się twarzą do 
orkiestry, siedzącej na galeryi ponad głó- 
wnem wejściem. ; T 

Towarzyszyłem raz pewnej. damie, zago- 
rzałej protestantce, na nieszporach w kato- 
lickiej katedrze w Southrark. Grdy posły- 
szała wspaniałą orkiestrę i ujrzała jarzące 
światło, osłupiała ze zdumienia. 

-— Jak pan uważa — szepnęła mi, gdyś 
my usiedli — czy nie będę wyglądała śmie- 
sznie, jeżeli zacznę odmawiać modlitwy 

Przyznać muszę, że nabożeństwa w west- 
minsterskim klasztorze i katedrze St. Pa- 
wła są imponujące: śpiówy są artystyczne, 
proste a wspaniałe. Kazania miewająłtam 
najlepsi mówcy anglikańskiego kościoła. 

W kościołach innych sekt religijnych nie- 


"ma wspólnego nabożeństwa, ksiądz też bez! 


niczyjej pomocy odprawia je, modli się'zakon- 
gregacyę, Śpiewa hymny, mówi kazanie a! 
w końcu obchodzi wszystkich, zbierając dat- 
ki do kapelusza, To co zbierze, idzie do 
jego kieszeni, stanowiąc jedyną pensyę.. 

. Ilość zebranych pieniędzy, to najwaźniej- 
gza rzecz z całego nabożeństwa, 


Większe partye ofiarowano na | 


{go woreczka, w Anglii postępują rozsądniej: 


w których znajdują się fabryki cukru z 
buraków w granicach Cesarstwa i Króle- 
stwa Polskiego. O powyźszem departament 
dochodów 'niestałych zawiadamia komitet 
giełdowy w celu, iżby komitet ze swej stro- 
ny podał o tem do wiadomości fabrykan- 
tów cukru z nadmienieniem, iź o miejscu 
i czasie zebrania się komisyi p. Bazylski 
komitetowi doniesie. Przytem departament 
prosi komitet giełdowy o dostarczenie p. 
Bazylskiemu wiadomości o ilości znajdują- 
cych się obecnie zapasów rafinady i mącz- 
ki cukrowej tak w fabrykach, jako też i 
w składach prywatnych.” 

Na kołei terespolskiej zniesiono w tych 
dniach przystanki: Dziewule, Szaniawy, 
Brzozowice i Małaszewice, okazały się one 
bowiem zbyteczne od czasu otworzenia bie- 
gu pociągów po obydwóch liniach kolejo- 
wych. - . 
Nowy podatek drogowy. „Kuryer Poran- 
ny” dowiaduje się, iż w sferach administra- 
cyjnych powstał projekt wyznaczenia nowej 
opłaty od transportów, przewożonych dro- 
gami szosowemi w Królestwie Polskiem. 
Podatek ten ma na celu zwiększenie fun- 
duszu drogowego. | - 

Kary na kolejach. Ogłoszono urzędownie 
postanowienie, iż kary ściągane od pasaże- 
rów jadących koleją bez biletów i od wy- 
syłających towary za fałszywą deklaracyą, 
mają być dzielone na trzy części. Naj- 


pierw potrąconą zostanie szkoda, wyrzą- 


dzona drodze żelaznej, a pozostała nad- 
wyżka będzie obróconą w połowie na do- 
chód skarbu, a w drugiej połowie na ko- 
rzyść tego oficyalisty drogi żelaznej, który 
wykrył nadużycie. Rozporządzenie to do- 
tyczy tylko kolei rządowych. 


| 


mów należy do jednego właściciela, naten- 
czas należy dla każdego domu z osobna 
wypełnić po trzy deklaracye. W razie nie- 
obecności właściciela, wypełnia deklaracye 
rządca lub administrator. Przy hotelach, 
domach zajezdnych, zakładach kąpielowych 
domach publicznych, osobno ma być wyka- 
zana ilość lokalów mieszkalnych, osobno 
żaś ilość lokalów na inny przeznaczonych 
użytek, SE. i 
W rubryce przeznaczonej na wykazanie 
sumy dochodu, oprócz takowej należy wy- 
kazać wartość mieszkania zajmowanego 
przez właściciela odstąpionego komukol- 
wiek bezpłatnie na rachunek długu, za u- 
sługę lub przeznaczonego na kwaterę woj- 
skową. Jeżeli właściciel pobiera zapłatę 
za kwaterę wojskową, to takówa powinna 
być wykazaną, | 
Kontrakty zawarte urzędowo lub prywat- 
nie winny być dołączone do spisu docho- 
dów z odnośną wzmianką; wrazie nieistnie- 
nia kontraktów piśmiennych, nadmienić na- 
leży, że zawartą została umowa ustna. Je- 
żeli nieruchomość oddana jest w dzierżawę, 
w takim razie nie wykazuje się suma, ja- 
ką właściciel popiera od dzierżawcy, lecz do- 
chód jaki osiąga dzierżawca z najmu, z 
określeniem wartości lokalów zajmowanych 
przez tego ostatniego, lub oddanych komu- 
kolwiek bezpłatnie na rachunek długu, za 
usługę lub pod kwaterę wojskową. Do- 
chód z domów czasowo nie zamieszkałych 
określa się według ostatnich kontraktów 
lub umów ustnych. i 
W rubryce pozostawionej dla uwag, na- 
leży objaśnić, jaką przyjęto zasadę w obli- 
czaniu dochodu oraz wszystko to, co skła- 
dający dekłaracyę uzna za właściwe pomie- 
ścić, dla wyjaśnienia stąnu rzeczy. Dekla- 


Specyalne taryfy na przewóz zboża wlracye winny być zaopatrzone podpisami lo- 


transportach wagonowych w stosunkach 
stacyj Homel i Rzeczyca kolei poleskich ze 
stącyą kolei terespolskiej, Pragą loco i 
transito, oraz Aleksandrowem, Granicą i 
Sosnowicami przez 
wiązywać będą od d. 27 b. m. 


Kronika Łódzka. 


- (—) Z magistratu. P. prezydent m. £o- 
dzi podaje do wiadomości ogółu, że na 
zlecenie rządu gubernialnego z dnia 14 
(26) czerwca r. b ma być ułożony spis 
dochodów z nieruchomości w mieście Podzi 
celem określenia podatku podymnego,wsku 
tek czego właścielom domów rozdają: się w 
magistracie deklaracye odpowiednie, po 
trzy egzemplarze na każdą. nieruchomość, 
które to deklaracye mają być wypełnione 
żądanemi w nich objaśnieniami i najdalej 
w przeciągu dni czternastu zwrócone do 
magistrątu, j 

Pod dochodem z domu rozumie się do- 
chód z mieszkań, składów, sklepów, szyn- 
ków, browarów, dystylarni lub innych fa- 
bryk, zakładów kąpielowych i t. p. urzą- 
dzeń, pomieszczonych w budowli objętej je- 
dnym numerem. Dochody z pola lub ogro- 
du przy nieruchomości nie potrzebują być 
wykazywane. Jeżeli kilka oddzielnych do- 


" We Francyi używają w tym celu małe- 


chodzą z tacką i podczas gdy do woreczka 
można wrzucić guzik, na tackę każdy czu. 
je się obowiązany położyć srebrną monetę. 
Zbierający, przy wyjściu z zakrystyi, kła» 
dzie kilka sztuk grubej monety na tackę, tak 
samo jak doktór, który przed udzieleniem 
porady, kładzie na biurku suwerena, chcąc 
przez to dać -poznać pacyentowi, że i on 
tyle zapłacić powinien. 

We Francji, chcąc być na mszy, musisz 
być przedtem na kazaniu; w Anglii musisz 
przyjść przed zbieraniem ofiar. 

W kraju John Bulla Żaden z ducho- 
wnych nie popełni tej omyłki, aby obnosić 
tackę w chwili, gdy wszyscy rozchodzą się 
i nie zważają na niego. Tutaj, gdy wszyscy 
zajmą swe miejsca, zbierający idzie z tac- 
ką, podaje swemu sąsiądowi na prawo, ten 
znów tobie i tak do ostatniego w ławce. 
Niepodobna zamknąć oczu, udać śpiącego 
jak we Francyi, gdzie ksiądz dzwoni wo- 
reczkiem koło ławek, 

Następujący żarcik powszechnie jest zna- 
ny w Anglii. 

Dwóch marynarzy na rozbitym okręcie 
tracą już nadzieję ocalenia. | 

— (6ż mamy robić, aby duszę Bogu po- 
lecić — pyta jeden. — Nie umiemy pacie- 
rza, nie znamy hymnów, w jakiż sposób za- 
skarbić sobie łaskę nieba? l 

— Chyba trzeba nam ofiary zbierać — 
doradza drugi. 


XXVII. 
Religia w Anglii 
Jeżeli dobrym chrześcianinem nazwiemy 


tego, kto całe życie spędzą na uczęszczaniu 
do kościoła i rozbieraniu kwestyj teologi- 


gicznych jeżeli religijność polega na sprze- 
cząniu się o dogmaty, z pominięciem wy- 
konywania zasad religijnych, w takim ra- 
zie John Bull jest nieporównany, jedyny, 


abinkę i Brześć, obo- |conego czynszu słowami i cyframi. Skła.- 


A 


względem niego postęp 


| katorów. Jeżeli lokator zauważy, że do- 
chód wykazany został fałszywie, powinien 
zażądać sprostowania lub sam wypisać, w 
rubryce przeznączonej dla uwag, sumę pła- 


dający deklaracyę odpowiada wobec prawa 
za prawdziwość własnoręcznych podpisów 
na deklaracyi i za prawdziwość zawartych 
w niej szczegółów. Za wykazanie dochodu 


'|fałszywego, na szkodę skarbu, właściciel 


podlega zapłaceniu podwójnej sumy przy- 
padającego nań podatku podymnego. 

(—) Droga żelazna fabryczno-łódzka. Do- 
wiadujemy się ze źródła wiarogodnegó, że 
wszelkie tranzakcye . sprzedażne, dotyczące 
nabycia drogi łódzkiej przez inne towarzy- 
stwa kolejowe, nie przyjdą, do skutku, przy- 
najmniej nie prędko, Droga fabryczno-łódz- 
ka pozostanie własnością dzisiejszego towa- 
rzystwa akcyonaryuszy aż do zupełnego 
spłacenia długu, zaciągniętego u rządu, któ- 
ry to dług ma być umorzony w przeciągu 
czterech lat. Towarzystwo eksploatacyjne 
zamierza wskutek tego zaprowadzić roz- 
maite melioracye. W projekcie jest zaku- 
pienie dwu lokomotyw, 20 wagonów towa- 
rowych krytych, 40 węglarek oraz kilku wa-| 
gonów osobowych pierwszej i drugiej klasy, 
co znakomicie powiększy tabor kolejowy. 
Dalej przybudowaną ma być sala pasażer- 
ska klasy trzeciej i remiza na parowozy .o 
prawdziwy, godny nazwy sługi bożego. Po- 


bożność jest tutaj manią. Choć z drugiej 
strony lepi 


rych nawet nie popełniają; w Anglii cheł- 
pią się cnotami, których nie posiadają. 
Francuz brawuje złemi czynami, anglik u- 
daną bigoteryą. 

W Anglii wszystkie sekty, z wyjątkiem 
wolnomyślnej, bywają szanowane. 

_ Szukając miejsca, robotnik przedstawia 
się jako chrześcianin i ogłasza w gazetach, 
że należy do bractwa wstrzemięźliwości. 

Każdy anglik czci Boga na swój sposób. 
Istnieją tam 183 sekty religijne, uznane 
przez registratora generalnego. Każda z 
nich, ma się rozumieć, odkryła prawdę. 


giego Świata, aby opowiedzieć, co tam się 
dzieje; długo jednak derwisze, fakiry i tym 
podobni żyć będą w próźniactwie, wyzysku- 
jąc naiwność ludzi: | 
Chrystyanizm w zasadzie jest piękny; nie 
można wszakże powiedzieć tego o jego wy- 
znawcach; wolę już mahometanina, który 
przynajmniej strzeże przepisów swej wiary. 
A pokażcie mi, proszę, chrześcianina, któ- 
ry kocha bliźnich jak siebie samego; który 
nadstawia lewy policzek, gdy go. w prawy 
uderzą, który przebacza nieprzyjaciołom 
swoim, który nie żąda. wynagrodzenia za 
ztobioną komuś przysługę i postępu- 
je względem innych tak, jak chciałby, aby 
owano. 
Chrystyanizm stracił wiele na swej pier- 
wotnej prostocie i szczerości z chwilą, gdy 
mu przyznano prawo obywatelstwa, szcze- 
gólniej w Anglii 


; , gdzie wskutek wolnej kon- 
kurencyi, zastos 


r sowanaj do spraw religijnych 
każdy stara się uchodzić. zą: Bozego od 
swego sąsiada. 


—— Módlcie się nie w syns i 
i Się ynagodze, nie w 
publicznych miejscach, lecz w najskrytszym 
zakątku waszego mieszkania mówi Pismo Św, 


p in A: 


trony lepiej że wierzą w jakąkolwiek re- 

ligię, niż w żadną. an 
We Francyi szczycą się występkami, któ- 
Na nieszczęście nikt nia powrócił z dru- |d 


trzech kanałach; sprawioną też będzie no- 
wa zwrotnica. Następnie jest w projekcie 
przebudowanie warsztatów, magazynu tową- 
rowego oraz pokrycie rampy. Kosztorys tych 
robót ma być niebawem sporządzony. © 

Widzimy więc, że zarząd drogi ma za- 
miar wprowadzić wiele ulepszeń, nie może. 
my więc pominąć tak wybornej sposobno- 
ści, aby nie przypomnieć koniecznej potrze- 
by położenia ; chodnika na ulicy wiodącej 
do dworca i otwarcia z tejże ulicy komu- 
nikacyi na Nową Pragę, co już było podo- 
bno dawniej w projekcie. Przy jednym o- 
gniu łatwiej można upiec te dwie bagatele. 

(—) Na dorocznem zebraniu straży ognio- 
wej ochotniczej wybrano komisyę rewizyjną, 
która miała sprawdzić wszystkie rachunki ` 
za rok ubiegły, jak to zwykle bywa. Cho- 
ciaż od tego czasu upłynęło już kilka mie- 
sięcy, komisya powyższa nie dała dotych. 
czas najmniejszego znaku życia. Nie wiemy, 
czy rachunki zostały już przejrzane, czy 
teź komisya wcale się nie zbierała. Nale- 
żałoby członkom komisyi odezwać się prze- 
cie choć kilku słowy i sprawę wyjaśnić, 
gdyż komisya rewizyjna nie istnieje w tym 
celu, aby nic nie robiła. 

(—) W sprawie nowej synagogi przy ulicy 
Zielonej i Spacerowej odbieramy pismo tej 
treści: 

Na skutek korespondencyi w swoim cza- 
sie do „Izraelity“ z Łodzi wysłanej oraz 
nącisku ze strony członków gminy tutejszej 
na komitet budowy wywartego, postarano 
się jeszcze w ciągu zeszłej zimy o fundu- 
sze, wystarczające zupełnie na wykończenie 
budowy nowej Świątyni. W kwietniu przy- 
stąpiono nawet faktycznie do dalszych ro- 
bót; cóż jednak z. tego, skoro robota po- 
stępuje tak powolnie i opieszale, że jeżeli: 
tak dalej pójdzie, to chyba wnuki nasze 
doczekają się chwili otwarcia nowej syna- 
gogi. Jeżeli już komitetowi tak mało na. 
tem zależy, kiedy świątynia będzie nare.. 
szcie wykończoną wewnątrz, to zdaje mi 
sią, Że słuszność i takt nakazują jaknaj. 
prędsze uporządkowanie przynajmniej ze- 
wnętrznej strony gmachu. Winniśmy to 
miastu i obywatelstwu. Nzkaradny, na po- 
ły rozwałony parkan drewniany, zniknąć 
już powinien wraz z gruzami i Śmieciem 
dokoła murów nagromadzonemi, Dlaczego 
do tej pory nie ustawiono żelaznego ogro- 
dzenia? Jak długo jeszcze ulica Spacerowa 
pozostanie zeszpeconą? Qrdzie urzęduje sza- 
nowny komitet budowy, w jakiej części 
świata? Kto dyryguje robotami? Czeka- 
my odpowiedzi i wyjaśnienia. 

| Jeden z czlonkow gminy. 

(—) Ospa naturalna ukazała się w kilku 
miejscowościach miasta. Łagodna w swym 
przebiegu tak u szczepionych, jak i u nie- 
szczepionych, nie przedstawia obecnie ža- 
dnego niebezpieczeństwa. | z 

(—) Mięso w ostatnich czasach podroża- 
ło w cenie i stało się gorszem, ponieważ 
rzeźnicy łódzcy biją obecnie tylko woły 
krajowe; stepowe wcale nie przychodzą do 
Łodzi, Przyczyną tego jest, iż rzeźnicy 
nasi bardzo się zadłużyli handlarzom wo- 
da stepowych i nie mogą dostać kre- 

yiu. 
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Tluż tak postępuje? 

Katolicy słuchają papieża, protestanci 
Kalwina i Lutra, purytanie Jana Knoxa, 
weslejanie Jana Wesleja; członkowie „Ar- 
mii zbawienia” pana, pani i panny Booth; 
babtyści w Londynie tłumnie cisną się do 
kościoła, aby posłyszeć słowo z ust mr. 
Spurgeona. Niektórzy wierzą, że są zba- 
wieni, dotknąwszy ubrania mr, Moody lub 
mr. Sankey. 

Widziałem kobiety ściskające dłoń tych 
apostołów, gdy szli mówić kazanie i nie 
czekając ich mowy, wracały zadowolone. 

Katolicy chorzy na podagrę, Śpieszą do 
Notre-Dame  de-Lourdes lub Notre-Dame 
de la Salette, tej „dobroczynnej lekarki;" 
st. Barbary proszą o piekę w czasie burzy. 

Najwyższe bóstwo zdaje się zajmować 
rugle miejsce w pojęciach tych ludzi. 

W- Anglii idea religijna góruje ponad in 
nemi. an 

Więzienia i domy waryatów pełne są po- 
bożnych maniaków. > i RE 

„Wea Francyi, gdy mówią o popełnieniu 
niezwykłej zbrodni, bezwiednie wyrywa się 
okrzyk: | : ; 

— Gdzież jest kobieta? 

„ W Anglii badaj przyczynę a znajdziesz 
Ją w kaplicy, | 

Bankruci, prawdziwie godni tej nazwy, 
budują kościoły lub kaplice, w celu zyska- 
nia ufności wierzycieli, a po części też w 
celu oddania Bogu cząstki tego, co ukradli 
ludziom, l 

W dzisiejszym numerze gazety czytam 0 
pewnym podstępnym bankrucie: stara da- 
ma, którą powierzyła mu swój majątek, 
mówi, że posiąda zupełną ufność w swym 
dłużniku, szczególniej z chwilą, gdy ten od: 
mówił przyjęcia loży do teatru, nadmienia: 
Jac, że czuje się szczęśliwym, mogąc powie- 
dzieć, że nigdy nie był w takiem mićjacu. 


(D. c. n.) 


Nr. 161 


(—) Tombola. Zarząd towarzystwa do- 


broczynności zaprasza na wspólną naradę 
panów opiekunów cyrkułowych, oraz osoby 
prywatne, jako też młodzież interesującą 
się urządzeniem tomboli. Omawiane będą 
szczegóły „programowe. Narada odbędzie 
się w poniedziałek dnia 26-g0 lipca 5 go- 
dzinie wpół do ósmej wieczorem, w domu 
stowarzyszonych majstrów przy ulicy Piotr- 
kowskiej. | 

(—) Utonął we wtorek wieczorem w miej- 
scu ustępowem przy ulicy Aleksandryj. 
skiej rękodzielnik, około 50 lat liczący. W pa- 
dnięcie do dołu spowodował podobno atak 
kurczowy. Wydobyto ciało nieszczęśliwego 
dopiero następnego dnia. 

(—) Przed kilku dniami, donosząc o samo- 
bójstwie Borka, kasyera w fabryce p. Za- 
cherta w Zgierzu, podaliśmy, iż jest to już 
trzeci z rzędu kasyer, który w ten sposób 
zakończył życie. Otóż obecnie okazuje sie, 
iż przed trzynastu laty.niejaki Sz. został 
przyjęty nie na kasyera, lecz na buchaltera 
i po kilku miesiącach z przyczyny jakichś 
nieporozumień familijnych zastrzelił się z 
dubeltówki. Innego wypadku nie było wca- 
le; dopiero obecnie š. p. Borek, który był 


kasyerem w Supraślu, a następnie kilka |. 


miesięcy temu przeniesiony został do Zgie- 
rza, zakończył życie samobójstwem. Przy- 
czyna samobójstwa dotychczas jest niezna- 
ną, gdyż nieboszczyk nie pozostawił co do 
tego żadnej wskazówki, wiadomo tylko, że 
był usposobienia bardzo fantastycznego i 
oryginalnego i nie mówił nigdy z nikim o 
swej rodzinie, bawiącej na Pomorzn, z któ- 
rą nigdy się nie widywał i nie utrzymywał 
żadnych stosunków, prócz peryodycznych 
przesyłek pieniężnych na wychowanie dzieci. 

(—) Wypadek. . Wczoraj rano w domu 
przy ulicy Piotrkowskiej, należącym nie- 
gdyś do Kaliskiego, a obecnie do pana 
Meyera, przy naprawianiu studni, pompa 
przewróciwszy się zgniotła jednemu z robo- 
tników bardzo silnie nogę. 

(—) Fotografia zdjęta przez pana Stum- 
manna z natury, a przedstawiająca obchód 
dziesięcioletniego istnienia naszej: straży o- 
gniowej, podobno zamówioną już została 
do jednego z pism ilustrowanych warszaw- 
skich, gdzie pojawi sięw reprodukcyi drze- 
worytniczej. 

(7) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajduje się telegram niedoręczony, nade- 
RAA z Łodzi dnia 20 b. m. dla Redli- 
cha. 

(—) Z teatru. Komedya „Mąż z grze- 
czności” graną już była kilkakrotnie w £o- 
dzi, szkoda jednak, iż na przedstawieniu 
środowem zebrała sią tak nieliczna garstka 
widzów, grano bowiem wyśmienicie. Rola 
tytułowa jest jakby napisaną dla p. Jar- 

 szewskiego, to też artysta wywiązał się z 
niej doskonałe, łącząc z dobrem pojęciem 
charakteru nader umiejętnie opracowane 
szczegóły. Towarzyszyła mu wybornie pan- 
na Sznebelin w roli Wandy; pustota dziew- 
częcia, następnie rozkapryszenie młodej 
małżonki oraz przełom w uczuciach na 
stronę męża, znalazły dosadni i wdzięczny 
wyraz w grze utalentowanej artystki, O 
grze pp. Grabińskich (kapitan i Barbara) 
p. Swaryczewskiego (Dyonizy) możemy wy- 
razić się z uznaniem zupełnem. re 
całość przedstawienia była tak harmonijną 
jak to bardzo rzadko spotyka się na sce- 
nach prowincyonalnych; w repertuarze p. 
(Grabińskiego była to pierwsza komedya 
odegrana z tak wzorowem ensemblem. 

W antraktach dzielnie spisywała się or- 
kiestra węgierska, a publiczność opuszczała 
ogródek z przeświadczeniem mile spędzo- 
nego wieczoru. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
— Prógimnazyum w Sosnowcu. W So- 


snowcu przed kilku tygodniami pod prze- 
wodnictwem naczelnika pow. Będzińskiego 
i wójta gminy Gzichów, odbyło się liczne 
zebranie gminne. Celem obrad, jak donosi 
korespondent „Grazety kieleckiej,” było o- 
tworzenie IV-ro klasowego filologicznego 
progimnazyum w Będzinie. Naczelnik po- 
wiatu zakomunikował zebranym, że na ten 
cel ma ofiarowany dom przez p. Kramstę 
w Gzichowie i że z kapitałów miejskich 
miasta Będzina jest 6,000 rs, a dla o- 
tworzenia pomienionego progininazynm po- 
trzeba drugie tyle — wniósł więe, czyby 
mieszkańcy Sosnowca nie zgodzili się przyjść 
z tą pomocą, a dzieci ich. będą miały pier- 
wszeństwo przed innemi w przyjmowaniu 
do tegoż progimnazyum, mając zarazem u- 
łatwioną komunikacyę, mogąc codziennie 


dojeżdżać pociągami do Będzina i z po- 
wrotem. Na to jeden z obecnych obywa- 


p. Pempel, oświadczył, że 
miasto Będzin liczy zaledwie 4,000 lu- 
dności, w tem */a. żydów, gdy natomiast 
Sosnowiec ma od 15,000 do 16,000 ludno- 
ści, przeważnie przemysłowców, jako to: 
górników, fabrykantów, czyby więc rzeczo- 
na szkoła nie mogła być otwartą w So- 
snowcu, a wtedy mieszkańcy chętnie złoży- 


żyliby żądaną sumę i p. Kramsta równie 


teli miejscowych 


Słowem, 
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chętnie zgodziłby się na oddanie domu na 
progimnązyum w Sosnowcu, w miejsce o- 
fiarowanego w Gzichowie. Na to "p. na- 
czelnik oświadczył, že ponieważ Sosnowiec 
nie jest miastem lecz osadą, zatem do cza- 
sv. zamiany go na miasto nie może posia- 
dać tego rodzaju zakładu naukowego, za- 
proponował jednakże, żeby mieszkańcy So- 
snowca zagwarantowali hypotecznie kapitał 
taki, od którego procent rocznie wynosiłby 
12,000 rs., licząc po 5 procent, na co po- 
trzebaby było gwarancył na sumę 240,000 
rs, wtedy wystąpi do władzy z odpowie- 
dnim wnioskiem. Wobec tego, w imieniu 
zebranych p. Pemypel zabrał powtórnie głos, 
prosząc przewodniczącego o dozwolenie ze- 
brania drugiego posiedzenia, w celn nara- 
dzenia się w tym przedmiocie, na co p. 
naczelnik powiatu zgodził się. Jakoż na 
trzeci dzień t. j. 29-go odbyło się drugie 
posiedzenie, na którem zebrani mieszkańcy 
protokularnie zobowiązali się płacić ro- 
cznie po 12,000 rubli na. utrzymanie pro- 
gimnazyum w Sosnowcu, zastrzegając, że 
jeżeliby tukowe miało być otwarte w Bẹ- 
dzinie, to w takim razie nie wezmę udzia- 
łu w składce na pomieniony cel. 

— Z Lublina doposzą, iż tam agituje się 
myśl urządzenia wodociągów. 

— Wagony sypialne mają być wprow 
ne od jesieni na kolejach między Warsza- 
wą a Petersburgiem i Moskwą. 

-— P. Łazarewskij, delegat winisteryum 
spraw wewnętrznych, dokonał szczególowej 
rewizyi urzędów do spraw włościańskich w 
Warszawie, Siedlcach, Lublinie, Kieleach 
i Piotrkowie, poczem powrócił do Peters- 
burga. 

— Feliks Szłeynerł, magister farmacyi, 
właściciel apteki w Warszawie, wiceprezes 
towarzystwa farmaceutycznego, zmarł w 


Warszawie we środę rano, rażony apo-| 


pleksyą. . 
— W Warszawie w dwóch już zakładach 
strzyżeniem i goleniem zajmują się wyła- 
cznie kobiety. 
— Ucieczka. Z więzienia smoleńskiego 
zbiegła wraz z nadzorcą tegoż więzienia, 
skazana na trzy lata ciężkich robót, Blum- 


skinowa, przewodniczka bandy złodziei ko- | 


lejowych, którzy w swoim czasie operowali 
i na kolejach Królestwa Polskiego. Blum- 
steinowy znano powszechnie pod nazwą 
„złotej rączki,” `. | 

— (Cholera. Według ostatnich buletynów, 
w Tryeście w ciągu dwudziestu czterech 
godzin nie było ani jednego wypadku cho- 
lery, mimo to popłoch jest wielki; w osta- 
tuich dwóch tygodniach wyjechało z tego 
miasta 22,000 osób. W Fiume zasłabły 
na cholerę 4 osoby, z których dwie zmar- 
ły. We Włoszech cyfry zmniejszają się 
ciągle: we Francavilla 20 chorych, 8 zmar- 
łych; w Latiano 19 chorych, 4 zmarłych; 
w San Vito 11 chorych, 1 zmarły; w Brin- 
disi 4 chorych, 1 zmarły; w innych miej- 
scowościach cyfry tak pierwszej, jak i dru- 
giej kategoryi nie przechodzą 3. 

— Świętokradztwo. We wtorek zakrystyan 
w kościele podowinikańskim w Warszawie, 
otwierając drzwi świątyni, spostrzegł, iż 
jeden z ołtarzy odarto z wotów. Zam- 
knąwszy wszystkie wyjścia, przezorny czło- 
wiek zaczął szukać sprawcy. Policya, przy- 
bywszy na miejsce, skonstatowała zabór 
kosztownych sprzętów z czterech oltarzy i 
ofiar z trzech puszek. Swiętokradcę schwy- 
tano na chórze, obładowanego łupem, war- 
tości kilku tysięcy rubli. Nazywa się on 
Piotr Sijanowski, liczy lat 28. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 21 lipca. Jeszcze wczoraj wie- 
czorem wyprawiono kuryera do Osborne, z 
depeszą do królowej o ustąpieniu gabinetu. 
Dziś oczekiwany jest lord Salisbury. 
Wiedeń, 21 lipca. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Kalnoky wyjechał do Kissin- 
gen. 

Wiedeń, 21 lipca. Do „Nene fr. Presse” 
telegratują z Belgradu, iż sprawozdanie ko- 
misyi sprawdzającej wybory, wywołało w iz- 
bie burzliwą scenę. Opozycya dla nadania 
wagi swemu protestowi, wyszła tłumnie z 
sali. Król, przyjmując deputacyę, oświad- 


konstytucyi, jeśli żądanie to będzie wszech- 
stronnem. Dzisiejsza konstytucya została 
królowi przekazana przez regencyę. 

Sofia, 21 lipca. Książę Aleksander buł- 
garski przyjął dymisyę ministra sprawic- 
dliwości, Radosławowa. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Alty, wywieszone w sali tpoczekałnej 
sądu, 


16, Wyciąg z aktu spółki, sporządzonego d, 17 
maja 1585 r. przed Ludwikiem Niederstetterem, 
rejentera we Wrocławiu, a także z aktu z dnia 27 
kwiecnin (9 maja) 1886 r. Nr. 9, sporządzonego 
przed rojentem Filipskim w Piotrkowie. Paweł 
ipstcin, zamieszkały w hucie szklanej Czernowane, 


adzo-; 


czył, iż gotów jest zgodzić się na zmianę | 


p 
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na Sziąska prus} 
Schlesinger, zamiiszkali w Gliwicach, 
pruskim, zawarli ze sobię aktem 


I 
na Szląska 
1388 roku spółkę 


| dnia 17 maja 
i w celu cksplostacyi huty 
szklanej w Sosnowcu, istniejącej pod firmą „Huta 
zszkiana sosuowieka Pawła Ipsteina.« 
zamieszkania spółki jest osada Soanaw 
cie będzińskim, 
|l'czerwca 18353 r. du dnia 1 lipea 1593 roku. Ma- 
[jatek spółki składa się 2 nieruchomości, Kpsttina 
w Sosnowcu i znajdującej się na mej Luty szkia- 
nej. Pawcł Epstein jest wspólnikiem w 3,, Beu- 
no Schlesinger w H 1 Adolf Schlesinger w 1, eze- 
ści Wszysey spólnicy zarządzają interesami spół- 
ki Pawel Epstein aktem z dnia 27 kwietnia (9 
maja) 1856 r, sporządzonym przed Karolem Fi- 
hpskim, rejentem, udział swój w spółee ustąpił od 
dnia | października 1885 roku według nowego sty- 
lu, Karolowi Pringsheimowi, zamieszkułemu we 
Wrocławiu, lecz spółka i nadal może istuieć pod 
dotychczasową firmą: „lluta szklana sosnuwicka Pa- 
wia Epsteina.‘ 


A 


iec, w powie- 


17. Daia 30 maja (11 czerwca) 1886 roku w 
jkanceóaryi sędziego pokoju w Kasku stawił się Ju- 


liusz Imich, zamieszkały w Pabianicach, działają- 
ey na zasadzie płenipotencyi, w imieniu Rozali 
arach z domu Gliicksamanm, wdowy po Majerze 
Baruelin, zamieszkałej w Pabianicach, matki i o- 
piekunki głównej niepełnoletniego Dawida syna Ma- 
jera Daruela i zeznał akt treści następującej: 
Jebwałą rady iamiljnej z dnia 24 lutego (8 mar- 
ca) 1856 roku Rozalia Baruch naznaczony została 
główna opiekunką niepełnoletniego swego syna Da- 
wida Barucha. Następnie aktem z dnia 24 lutego 
18 marca) 15586 roku, sporządzonym przed sędzią 
i pokoja w Łasku, Rozalia Baruch nsamowolniła Da- 
wida Barucha, Aktem niniejszym Juliusz Imich, 
| dziulająe na zasadzie plenipotencyi i stosująe się 
;do § 2 kod. lian, i $ 479 kod. eyw. Król. Polskie- 
igo, upoważnia Dawida Durucha syna Rozalii Ba- 
jruch do prowadzenia handlu samodzielnie pod 
jfirmą własną, albo teź pod firmą „Majer Ba- 
} ruchiź* 
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O BITNE WIADOWOŚCI HANDLOWE, 

: Berlin, 21 lipca. Wyczekujące usposo- 
[Premie giełd zagranicznych nie może wcale 
| zachęcić spekulaucyi tutejszej do zawierania 
nowych zobowiązań. Giełda rozpoczęła 
| dzień dzisiejszy bez Życia; dopiero w dal- 
iszym przebiegu pojedyncze zakupy pokry- 


(ciowe obudziły tu i owdzie więcej ożywie- 
nie, Skłonność nie uwydatuiła się sta- 
| HOWCZO w żadnym kierunku; w niektórych 
i działach kursy utrzymały się lub nawet o- 
i siągnęły małe zwyżki, w innych panowała 
lospałość skutkiem realizacyi i sprzedaży 
i blanco, 
jczątkowo mocno i lepiej były przyjmowa- 
ine, lecz przy końcu osłabły stanowczo, 
gdyż z Londynu nadesłano znacznie niž- 
szo kursy. Na giełdzie zbożowej panowa- 
ła cisza; skutkiem wstrzemięźliwości wła: 
ścicieli, notowania podniosły się przecięcio- 
wo o pół marki. 

Petersburg, 20 lipca. Weksle na Londyn 233%, 
na Hamburg 1981, na Arasterdam 118Y,, są Paryż 
2461, ha Imperyały 8.48, rosyjska premiowa pożyczka 
lej emisyi 289, takaż II em. 229, rosyjska po- 
życzka z roku 1875 157'j,, li pożyczka wschodnia 
y9!/,, LLL poź. wschodnia 99; 69, renta złota 
1883), 50 listy zast. zemak. 1603/,, akcye rosyjsk, 
wiel. D. Z. 2591/,, kolei kursko-kijowskiej 374, 
petersburski bank dyskontowy 754, warszawski 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 324!/,, dyskonto prywatne 4!/, 9. 

Berlin, 2} lipca. Bilety banku rosyjskiego 
197.956; £% listy zastawne 62.40, 40/, listy iikwida- 
cyjna 67.20, 57), pożyczka wachoduia H em. 61.20, 
Hi emisyi 61.00, 4% pożyczka » 1880 r. 67.00, b, 
listy zasiuwne rosyjskie 98.70, kupony salna 824.00, 
50, pożyczka pramiowa z lńUiroku 147,40, takaś z 
1866 r. 140.25; nkeye banka handlowego 82.74, dy- 
skonfowego 75.00, dr. żel. wnrsz. wied. 270.00; ak- 
eye kredytowe nustrynelria ——, najnowaza pożyczka 
rosyjsku 99.60, 6°% renta rosyjska 113.20, dyekonto 
au, prywatna l'y Oh. 

Londyn, 21 lipca w poludnie. Konsola 101g, 
pruskie 4% kousole 104, turec. konw, 1613/45, rosyj. 
ska poż. x 14/8 r. 975g, 40, renta złota wag. 
84, empeka 7155, banku olitomańskiego 103g; 
lombardy 954, akoya kanału suozkiego 7337, 
spokojnie. 

Warszawa, 21 lipca. 


'Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm, i ord 


—, pstra i dobra —— 
biała  ——660, wyborowa żyto 
wyborowe  450-—-4u0, srednie wadli- 
WE ————; jęczmień 2 idrorzęd, 375—450, owies 315 
—500, gryka ———, rzepik letni—— zimowy ——- 
—, rzepakraps zim, ————, groch polny ————, 
cukr.————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
glana ————, jęczmienna ——, grycz. gruba — 
zR pud. Downeziono pszenicy 600 koroy, 
żyta 400, jęczmienia 100, owsa 100, grochu pomego 
— korey. 

Warszawa, 21 lipca. Okowita 789% z nyzą po k.ko 
30%. Stosunek garnea do wiadra 160-—3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 6088—8145, za garn. 263 
265. Szyuki za wiadro kop. 8209—8271, za yarniec 
kopiejek 267—209 (z dod. na wyschn, 29/,). 

Petersburg, 20 lipca. Łój w m, 42.50,na sier. 42,00 
Pszenica w m, 11.60. Żyto w m. 6.80. Owiesw mn. 


| mm wne 


3 


—; 


— 


| 4.80. Konopie w m.44.50 Siomia lniane w m. 15.50; 


powietrze zmienne. 


Borlin, 21 fipca. Targ zbożowy. Pszenica 
cicho, w  miejseu  144—170, ua lp. ——, na 


WTZ, DA WrZ.pRZ. 1281/4, na paź. list, 129, na list. | 
gr. 1293/,, na gr. st.-—, zast. It.—, na It. ar.- Jęczmień 
w miejscu 115-180. Owies zniżkowu, w miejscu 124] 


üm, Benno Schlesinger i Adolt; pa 


Spółkę zawiązano na czas od dnia | warrants 


Papiery rosyjskie trzymały się po- |. 


£. 9450. Owies w m. 128. Groch 132, 
10,060 litr. "h w miejsen 35.00. 

Londyn, 20 lipca. Cukier Havana Nr. 13 nomi- 
naluia 124,, cukier burakowy 1137; spokojnie. 


e p 
Londyn, 20 lipca. Na wybrzażn otiarowano dziś 


Spirytus 


Miejscem | 6 ładunków pszenicy; pogoda piękna, 


Glazgów, 21 lipca 
33 sz. 10 p. 

Livórpool 20 lipca. | Sprawozdania początkowa, 
Przy puszczalny obrót 7,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 14,000 bal, 

Liverpaci 20 lipca. Sprawozdania końcowe, Obrót 
TOO bul, z tego na spekułacyg 1 wywóz 2,099 bal. 
Amerykańska spokojnie. Suraty mocno, Middling 


Surowiec. Mixed numbers 


Ja 
$s 


armnerykaiska na sier. wrz. 613a, Da wrz. paź. 
Dei nu paź. liat. 65, na list. gr. BU, P- 
Manchestar, 20 lipca. Water 12 Taylor WM 


Water 30 Taylor 83, Water 20 Leigh Tta, Water 
80 Clayton 73/4, Mock 32 Brooke Ta Mala 40 Ma- 
yoll 8, Medio 40 Wilkinson 9, Warpcops 32 
Lees Tij,, Warpcops 36 Rowland 8, Doablo 40 


Weston 81/,, Double 60 zwykły g. 113%, 32: 116 
yds 16x16 grey tkaniny z 32/46 169, stale, 
New-York, 20 lipca. Bawałnn 9V,, w N. Or- 


lear1a Bhe Olej skalny ratinowany 700% Abol Test 
T, w Faladeldi-7. Surowy olej skalny 6. - Certy- 
ükaty pipe line 6775 c. Mąka 8d. — e. Czer- 
wone pazenica ozima w miejsca 874, o, na lp. 
nomin., na sier. 873/, c, na wrz, 893, e. Kukury- 
dza (nowa) 4734. Unkier (fair refining Mascoynd 38; 
Ah. Kawa (teir Rio) 35%. Łój (Wilcox) 7.00, 
Słonina 7'),. Fracht zbożowy 2t. 

Jawno zapasy pazeniey 29,239,000 husz., ku- 
kurydzy  9,317,000 — buszli.. Pszenicy  wywie- 
złono w iygodniu ubiegłym x portów atlantyckich 
Stanów Zjeduoczonych do Wielkiej Brytanii 51,800 
do Francyi ——, do innych portów lądu stałe- 
go 1120100, z Kalifornii i Oregonu do Wielkiej 
Brytanii 18,000, do innych portów iąqdu stalu- 
go 13,000 kwr. 


CO ZOE RR WEEERADAY NOWA, 
Taea z zj r eene oe 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 21 lipca {2 sierpnia) r. b. w biurze powia- 
tu częstochowskiego, una sprzedaż trzech ncząst- 
ków z folwarku skarhowego Borowe, w powie- 
cie częstochowskim, pod nazwą: „Przy zabudowa- 
niach,* „Prochenia* i „Dziorżne* ad sumy rę. 
3,619 kop. 65. 

— 24 lipra (5 sierpniaj r. b. w magistracie 
miasta Bgdzina, na trzech-letnio wydzierżawienie 
dochodu brukowego, od oumy ras. 1,025 kop, 35 
rocznio, 

~ 28 lipca (3 sierpnia) r. b. w magistracie 
miasta Będzina, na trzech-letnie wydzierżawienia 
dochodu z bydłobójni miejskiej, od sumy ra. 1,512 
rocznie. 


p W AO 


TELEGRAMY GIRDEDOWE. 


rd a 


i 4 dus 21; Z dnia22 
Giałda Warszawska. cał k 
Żądano z końcem giełdy. 

Za weksla krółkoterminowe- > 
na Berlin za 100 mr. z 50.75 50.62 - 
R Londyn T: BW os 4 10.26 10 27 
n Paryż , IOD tr. 41. — 40.90 
n Wiedeń „ 100 U. 81.85 81 85 

. Za papiery państwowa: 
Listy Łikwid. Kr. Pol. daże . 32.35 92.30 
Ros. Poż, Wschodnia . ; 99.50 99.51) 
Listy Zes. Ziem. z 69 r. Ser- I. 100.75 | 100.85 
PE » Ser. H do IV 1900:75 {| 100.85 
Linty Zast. M, Waraz. Ser 4 99.— 19.— 
n n n 0, H 83. — 88.— 
» » » » s 87.40 87.30 : 
KEEL, 97.10 97.— 
Listy Zagi. M. Lodzi Ser. l 95,— 85.— 
SELU » n dI Ii 34 — 94 — 
non » „n M 6375 | 93.75 
Giałda Berlińska, 
Beuknoty rosyjskie zaraz . 197.93 197 35 
na dost. 197.75 | 185.— 
Woktle na Warszawę kr, 197.95 197.70 

s Petersburg kr. - . 1975) | 197.40 

s v di . .] 196.50 ]19859 

+ Londyn tm *. 30.5 20.364 

n ano dh 20.51 | 20,81% 
aa Wiedeń kr. 161.35 | 16145' 

gskOuto prywatne M, fe IR 
Gielda Londyńska. 
Wokslo na Peterabarg . . 2316 | 231, 
Drskanto 31 g 
MEn 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w duiu 21 lipca: 
w parafii. katal. — 
W parafil owang. — 
Starozakonnych — 
Zmarli w dnia 91 lipca: 


„Katolicy: dzieci do lab lb-tn vmario 5, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewczął 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiot 1, a miunuwioia: 
Pauliua Donat, lat 16. 
| Ewangellcy: ueioni du jsk 15-1n zmarlo 
liczbie chłopców 1, uzieszcząt 1; dorosłych—, w to) 
liczbie mężvzrzu —, ughiót-—, a  mianówinie: — 
; Starozakomni: dzieci da lat 1ó-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chlopcow 1, dziewcząt—; dorosłych 1, w taj 
liczbie mężozyzu 1 kobiet-=, a mianowicie: 
Hendlicz $zymcha Binem, lat 52. 


PEETRE AE NEES aw E 
e W a 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Motel Hamburski. Szles z Prus, Miller z 


2, w tej 


Ip. sier. 1493, nu sier, wrz. —, na wrz. paź. 150!ją,! Radzymińska, Kelman z Warszawy, Zbarski z Chor- 
| na paź, list. 151%, na list. gr. 152'],. Żyto mocniej, sonm, Wysok e Warszawy, Banmrittor z Warszawy. 
| w m. 126-156, na Ip. 127 e, na lp. sier, 127!/,, ua sior. , 


„Jkotel Hfixnteufel. Hirsz z Warszawy, Hein- 
rich z Warszawy, Kuszewski z Warszawy, Bajkow- 
ski z Grudziska 


Hotel Victorina. M. Korle z Kijowa, I. Cy- 


-—162, na lp. ——, na lp. sier. 121',, na sier.|tron z mowna, K. Kólla z Basel. 


wrz—, ua wrz. paź. 118, na paź, list. ŁŁ6, na list. 
gr. 116 nom., na gr. ste~. Groch warzol. 165-200, pa- 
siewny 186—145, Olej iniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. becz, 41.7. Okowita w m.baz becz. 27.1. 

Szczecina 21 lipca.  Pazenica ospale, w m. 
hezzmiany, w m. 122—126, na lp gior, 125.50. na wrr. 
paź.126.60, Olej rzepakowy spokojnie, na Ip.sier.12,50, 
ia wrz. paź, 42.50. Śpirytas usp. dobre, w m. 36.90, 
nadip gier. 36.60, na sier. wrz. 36,75, na wrz. paź. 
3740. Olej skalny nelony.w m. 10.80, 

Gdańsk 20 lipca. Pszenica w m. mocniej. Obrót 100 
ton. Jasno pstra 154, na lp. „ajor, tranz. 136.50, 
nik wrz. paź, traux. 130.00, Żyto bcz zmiany, w 
miejscu krajowe 130 gZ 113.00—120,05, polskie 
i rosyjskie tranz. 93, ua lp. sier. tranz. 94, ua wrz 


146—158, na lp. sier. 158.00, na wrz. paź. 157.50. Żyto | zaszcz 


PEETA A VS ARA KE OWO OO ET 

Towarzystwo wodociągów charkowskich, m 
yt podać do wiadomości, że ogóln 
zgromadzenie akcyonaryuszów, odbyte w d. 
15 (27) czerwca r. b, tstanowiło dywidendę 
za rok 1885, pa rubli 11 od każdej akeyi. 

Wypłata tej dywidendy rozpocznie się w 
dniu 15 (27) lipca r. b. w kasie towarzy- 
stwa w Charkowie, oraz w domu hkandlo- 
wym D. Roseubluma w Warszawie, za zło: 
żeniem właściwych kuponów, 


4 DZIENNIK ŁODZKL.. Nr. -161 


| Podziękowanie. | 

|| Wszystkim znajomym, przyja- | 
| | ciołomi krewnym, jako też szan. [i 
|| zgromadzeniom młynarzyipie- | || 
|) karzy za liczny- współudział 
|| w oddaniu ostatniej przysługi 
|| chrześciańskiej przy odprowa- 
|| dzeniu zwłok nieodźałowanej | 
|| pamięci zmarłej żony mojej 


| Anny Jeziorskiej || 
„| 1 Sz. księdzu pastorowi Wernitz |] 
|| za jego wzniosłe słowa pocie- 


Mómaczenia do weksli 
' są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego”. ` 


0 W Z Łódzkiego jest do nabycia U 
$ . najnowsza powieść 


Elizy Orzeszkowej Tę 


NIZINY“ $ 


z ilustracyami E. M. ANDRIOLLEGO. 9 


KSIEGARNIA 
C. Richtera 


z dniem 1 (13) lipca 
1886 r. przeniesiona 
do domu Ww Hielle- 
go i Dittricha, ulica 
Południowa Nr. 447. 


Mieszkanie i kantor 
przeniosłem na 1 piętro w domu 
||pana Jakóba S. Groldman naprze- 
RER |ciwko flii Banku Państwa, 


|| chy chrześcianskiej składara ni- e fak 
: niejszem w imieniu całej fa- |] 0.4.0-01010:4-0-0-008 830—3—3 A. Ferster. 
p OówmBienie. 


| milii moje najszczersze podzię- Haw honor varao CB: 
$ no Oyzotęi pevas Ovtaza Mir GB” -SZCZEPIEN IE OSPY au 


|k 

> D Andr Je iorski | wną Publiczność miasta £o- 

. i rzej BZIOTSKI. a ; dzi i okolicy, że poBkix» Cyxeń I-ro Ierporosckaro 

EE o Oxpyra Mrnarit Cymanerit, xx-|ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak dat poprzed- 


EI $ | 
niz Wi Wi m | LAI WIN KRYESI $ Śl 0. 1384 a PE oe. m o > j południu, 
Lekarz powiatowy 


wro 31 Doxs cero 1886 r, es 10 
6 kita pry mlay Pola. Aa pa at rop. Joza aa o We Środy I niedziele Ga mniej zamożnych 1s. 2 k so 
i : 
$ 
przyjmuje od 10—11 z rama, ulica 4 Fborsteina. 
Nrednia (Brzezińska) obok towarzy- 


ug Hukoraa Irapka OB N. 1437, 
skiej N. 269, naprzeciwko M. $ $ óyzers TpOJARATACA KBIRAMOG nej, Dr. J. WISLOCHKE 
04—0—0. nowy dom SS. Scheiblera. 
. Z uszanowaniem © | 
stwa m rodine? 850—1 są 8. Merkel. + 


mecTtBo,npusax1examee OepXAHAH- 
1—s—3_ $ | 


xy Kennry, 3akIOUA0I[EOCA Bb KO- 
jh+20101010-0-0-04y 


4 Cena rs. 1. $ 
OL TLALE] 


d 


KON. Ha yxosxersopenie nperensih 
KRospaxa TaxreBekaro. 
Onnes m ONBHKY NpONABAEMHIXB 
PRACOWNIA. la „„IIIPOJIMETOB% MORHO pa3CMATPABA'Tb 


SUKIEN DAMSKICH y Cyxeóaaro IIpucraBa u BŁ enb 


Bronisławy d - irpozaxu na mber omot. 


Iwia 1 naa 1886 roxa. 
mieszcząca się przy ulicy Kamien-|842—1—1 CYMABOK i. 
nej w domu, gdzie dawniej poczta,| mmnm 
z dniem 13 lipca r. b. została prze-  OówaBrenie. 
niesioną do douru W-do Ludwika. Cyxeóamk lIipucrasz C5hsya 
Mayera Nr. 514, na 2 piętro w oficy-|MupoBux% Cyxeit I-ro IlerpokoB- 
nie prawej przy rogu ulic Piotrkow- exaro Uxpyra Hrnariit Cymnnesiż,| |] 
skiej i pasażu. |RurexserByrnik Bb rop. Jloxsu| | 
i BŁ omé N. 1384-n, o0%aBixer% 
Bronisława Bilek. uro 21 Doxa cero 1886 roga cb 
10 uac. yrpa BB rop. JloX3M, B'S 


g++4445204-024). zom Hnuxoraa Ilrapka, 1045 N.|| 
ARE prasę broszura $i 11437, CyĄeTB UpOXaBATCA NBAUKUMOC 


poBax% M oiykneHHoe 150 pyó. — 


soba młoda, 

{z wyższem wykształceniem, 
| znająca biegle język francus- 
||ki i muzykę, poszukuje miej- 
| ||sca mauczycielki w do- 
4) mu prywatnym; lub udzielać 
- może lekcyj francuskiego i 
muzyki na godziny. Wiadomość w 
redakcji. | 851—3—1 


WSZELKIE GATUNKI 


Wod mineralnych naturalny 


najświeższego czerpania 


są zawsze na składzie przy aptece 


M. Spokorny. 


ME Midak: w; źwiększaj ilości 8 rabat. 


gloda osoba, 
|| mówiąca kilkoma językami, 
biegła w rachunkach, życzy 
|) sobie miejsca skiepo- 
wej w handlu kolonial- 
nym lub galanteryjnym. 
Oferty uprasza się przesy-| ` 
łać pocztą pod adresem: J. L. zap 
radz poste-restante. ZG p 


4 |mrymecrno, KtpAHaXIEKANTEE JMUJIO 


pod z. 


m Jmm cynp. PafirapĄTB, 34K- 
J) : YAPDIĄCECA B'E KODOBAXEB, HETEJKK, 

WI (| j | (bt NHOMAKAXK, BOSAX%, ÓpHUKK, coxo- 
298 pyć. u MeÓerh HM ON HeEHHOG 


Pa -względem mman f E — KON. HA YNOBIETBOpE- 


RWT KA 
OSTRZEŻENIE. 


Skład sukna i | 
Z parowej "a cukierków, czekolady 


pod firmą :- 


EB] 


(Hie ze: pAJAWXE AAND. 


M. D b ki i technicznym Omncs, orykaky u caMoe "u 
0 rzy ÁS l A. puana | Koielowieski. A AMYIĄeCTBO MOHO pasco- A > i pierników 
dotychczas na Nowy J ńku będą-| | į jest do nabycia w redakcyi deca lisz R onoi > _ pod firmą | 
cy, przeniesiony został na ulicę Nowo- D ika Łód ERACI Ą Ala PA By 105 
| at jka Nr 232 dom C. E Ber. 4" ziennika Łó zkiego i we 4 T. Joass, Toxa 23 naa 1886 r. [i 
Miejską Nr. , wszystkich księgar. miejscow. Cyxe0nak Hpuc. OYIMACKTIE. 
lińskiego 846—3—1 Y p? 
ńskiego. G++22259 194480 849—1 
| R 
GIELDA WARSZAWSKA, d. 21 lipca. | SP: x~ Kantor i ii skład 
EE | = S RO ulica Zimna Nr. 3 wÂ 
, Wek Bl e- po ZA rA a Saga giordg S Dopelnione tranzskoye sa War szawie. 
| d RÓ BL. E MA = e Pomimo ostrzeżeń i przed 0 
hn o. . © (1897 ) | dł. ter.| 2 100 mr. | 8 50.871 Roy dE AGE : . p 5 
ia eaer ało (mad | a | e aa p E a Eo = sięwziętych kroków sądowych Q 
Inne: oai miasta bank | dł. ter.| 2 d. | 100 mr. 8 == BE 50 50 hf ; przeciwko pokątnym żydow- 
an’ 25 > - > e 1 A n mm a =: skim fabrykantom, ci ostatni 
Lonne e o u l bro D m. 1Ł. ahl 1036 ze" ps m— a głównie w miastach Łodzi, 
Pary. 1 . « « „ | dł.ter. |10 a. | 100 Fr 8 2 a, X | BF Pabianicach, Łęczycy fi; Kole, 
PARK ko. ter 10 d. 100 Fr. 3 A= `| 4085 lagoo Fabryka mojo lich od r. 1861. Koninie i Sieradzu sprzedają 
à 2 „ ter. | 8 d. or. 23 pA ga ; na nowo swo 
wi Be data) day | OAM ESY i R TE S n BAW: je ic rę i trującemi farbami zabarwione wyroby () 
5 O T -dt ters| 8 a | 100 re, : 81.85 R i | | ów i karmelków z naśladowaniem moich et ykiet. 
| wa ; Wskutek tego mam honor zawiadomić wszyskich handlu- 
Papiery państw. BE ane PE "Akoye., |S Dopełnio-| w ciągu giełdy jących mojemi wyrobami, jak również Szanownych Konsumen- 
(a FOO m). z işd. | chapi | 0 se SA | na tranz. aiw kr ŻA |» tranz | rano Teka fab że na ro etykietach znajduje się powyższa marka 
"e a yczna zatwierdzona prze 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej & wia m aso 99. M iai .Ż. War.-W.100r.| 4 -| = 4 | a) | | —— Recz i Przemysłu W St P Sar Amoo Manali 
ża mało 5 | oda o| mo n W-Byd. ona ——|| = —— GR ada ulica ZI etersburgu za N. 3066, 
Rs. Poł, Wa, I em. 100r.| 5 -— ca 98—| „on Tere. 1000r. 5 ROSZ zwracać uwagę. mna N. 3, na co proszę uprzejmie 
i g 5. à . = a oai ac Garza 100r. a SORA, PA 
Boa w My 1400r] 5 ——| 9950] 99—| ( p pabre Łódzkiej M GG GAGA M Aa ne A> ostrzegam powtórnie wszystkich naśladowców 
n „IM,  100r.] 6 ——| 9980| 99.40 „, n Nadwiślańsk. |) Ri mi ob etykiet, że za podobne nadużycia w drodze kryminalnej 
Roa. Poł. Pr. gr. 1864 lom. > me—| m =) 77—| a Banka Handlowego : Sa straty na nich poszukiwać będ ] 
w w » 18861 em. kozi Wzsów dowej w Warszawie 260 r. każ _] SEREE e: 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iem.|- 5 ——| =t ——) War. Ban. Dys. 30r. NCIE | BARK A 
9 n ho n n 5 sma | me =:—| a Ban. H. w Bodzi 350r. ME, A CZW 
no sn s» ny | T] em] | s War.Tow.Ub.odognia 
Listy Zastawne (za100r)| 5 = | SFD RPG 0 > | SSE 
m w %r.18603. Z ; zz | „ Cukr.Dobrzel. 00r.|| g RE RO PER 
n mn nx» i.B || 100.76 asie, » s» Józefów 850r. 8 Sao ma E a 
n nna w EE f : m Z | 7) no n (Czersk  250r]| $ BB e PEB 
za m n BOM IEB 5 56 || O E e o Łysskowia 20: 3 R; sj La 
`» non -w E BoR IEEE | = u s  ŻyszEowia 260r, 25M Fian] ak 
m Patama] e | SERS Zz] e o» Bemowo E | =] ZZ „DRUKARNIA 
m nn * i r. xt R} 
aE lit. B} 6 0 100.75, 100.46 ” yW, F A oz WSSE JOE = WER AR X 
On non ”. i % V. E. Biali 1000r.|| 2 SARE 
W oh on maloj 5 =mi ——| ——| Tow. Lilpop, Ha aa EI Nos + Ó 
wn n Ber Wii A, k | ——| —=| ’ Loewenstein 1000, 5 KE CE j DZIENNIKA Ba DZKIIGO| 
k Sł s. j ARCE ! =. ia pa aa ow. a Metal. B. z , a, mą ET ZOE EZ 802 4,43 
; małej 6 = U. ==| =)” E I 275. w 3 
ab A Serya V AB. 5 98 55 60| 98.75] 98.50 „ Tow: Zak Górniczych | 5 Aa: aj o I. ulica a > RZA burski M 418 
Listy zast,m. Warsz. zę. > > Ryk se  Biareobowiakich Ió0z. s]. oo | a m i 
non woo n a | 97.75) % m ej n RE a A da. | Prayjmuje do roboży : 
» 1 EU ; GSC 1.40: 97.— AAA RZ Bussi è e 
U ika ROBA rm E 97,10; 96.80) ” Zaki Hutnicsyok doon | RS Dla PPRZITT W polskim, rosyjskim i% 
BOJ gi m. Warszawy. 4.40; 94.80; 9440 ee] r mi AZ 
Soe male] 6 | ——| 9426! 94—| " PR zai n | | ż niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- ER 
Lisiy A % . al 5 Z 200 Pes kaz. i ażni 100r. Ra on p moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy ©; 
3 1 + „zł ar emier 1 5z 
p p $ i wadai CEE — rów] mma 3 2 
Listy zast. m. Kalisza. 8 =m, — | ae > „» F. 6. Ko C. Konstaneja ga 800] l. sę | i i i t P., które wykonywa elegancko i PO RES 
„on „M. Lublinaj 5 —,—ł 99.—; 98,60], Wartość kuponu z hz potr. Bój A List, likwid. 5387 | cenach AR La 
Listy zast. m. I. W x.Br.Z.| 5 me] mj —,—| List. zan nowych  . e „prem. I em. 10.7 
nT Eh Wileńskie dtt.| 5 mm] 22] ZZ] » „maWarsz Lill 145, 0 Hem. 168.7 > S 3 
„mi krótko. daf —— krótkot. 5 ad ma] oada » M Łodzi . 106.7 ża | j 


~ Wydaw Stefan Kossut] Stefan magma W daN Stefan Kossuth., — Redaktor Zdzisław Kułakowski, jomo ienn = Redaktor Zdzistaw Kułakowski. o. Bapmamu BT 
maBa, 9 IIg 1886 p, 


IoGRowEko Tlenaypomw. l 
, W drukarni „Dziennika Łódzkiego, 


